
- Dnia f>. 7. br. członkowie de-

Rok XI Wydanie A B Poznań, pi r tek 8 VII 1955 r. 161 (3559)

w®

Coraz więcej umów 
i transakcji handlowych

Wystawiane na Mię­
dzynarodowych Tar­
gach Poznańskich 
polskie eksponaty 
wzbudzają coraz wię-

sze zainteresowanie u kupców 
i importerów zagranicznych, 
co znajduje wyraz w zawiera­
nych tu codziennie licznych 
transakcjach handlowych.

Ostatnio przemysłowcy i 
kupcy tureccy podpisali z pol­
skimi centralami handlu zagra 
nicznego różne kontrakty han 
dlowre na sumę 3 milionów7

Hallo! Uwaga! Na Helenę ze 
stalinogrodu czeka mąż przed 

stoiskiem Centralnego Urzędu Wy­
dawniczego — rozlega się glos spi­
kera.

Oryginalne w swe,i architektu­
rze, lekkie w rysunku stoisko jest 
ulubionym miejscem spotkań tar­
gowych gości. Jego ekspozycja 
wzbudza podziw i uznanie księga­
rzy zagranicznych. Tegoroczne Tar 
gi Poznańskie znamionuje niespo­
tykany dotąd, liczny udział wy­
stawców zagranicznych branży 
księgarskiej. Według ich opinii Po­
znań ma perspektywy stać się dni 
gim po Lipsku poważnym ośrod­
kiem targu księgarskiego.

Dzień wczorajszy przyniósł nam 
znowu kilka nowych kontraktów 
w tej dziedzinie, zawartych z wy­
stawcami zagranicznymi zarówno 
na rok bieżący, jak i na rok 193®. 
Szczególnym powodzeniem cieszą 
Kię wydawnictwa artystyczne w 
językach obcych, jak „Canaletto“, 
„Chopin w kraju“ i wiele innych. 
Nasi zagraniczni wystawcy mówią, 
że nie spodziewali się, aby młode 
wydawnictwa polskie mogły się 
już pochwalić tak bogatym asor­
tymentem doskonałych artystycz­
nie książek. Jak widać i w tej 
dziedzinie jesteśmy dobrym kon­
trahentem.

Bardzo licznie reprezentowane są 
zagraniczne stoiska księgarskie. 
Francuskie posiada przedstawiciel­
stwo 30 wydawców, Niemcy za­
chodnie reprezentują 173 wydaw­
ców. W pawilonie 12 wystawia 
książki amerykańska firma Ben 
Russak, ciesząca się dużym zain­
teresowaniem przedsiębiorstw księ 
garskich państw demokracji ludo­
wej.

Ożywiony ruch na międzynaro­
dowym rynku księgarskim, obser­
wowany na naszych Targach, jest 
jeszcze jednym dowodem, że speł­
niają one dobrze swe zadania.

(Iz)

Odsłonięcie
tablicy pamiątkowej
i wiec ludności 
Zgorzelca

W V rocznicę podpisania układu 
Między Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną o wyty­
czeniu ustalonej i istniejącej pol­
sko - niemieckiej granicy pań­
stwowej odsłonięto w Zgorzelcu, 
w gmachu, gdzie podpisano n- 
ktad — tablicę, upamiętniającą 
ten historyczny akt. Jednocześnie 
odbył się wielki wiec ludności 
Zgorzelca.

Na uroczystość przybyli człon­
kowie Przebywającej w Polsce 
delegacji rządowej NRD

rubli. Bawiący obecnie w Po­
znaniu przedstawiciel kanadyj 
skiego handlu zagranicznego 
Nusgart, wiceprezes Northern 
Salas Ltd.. bada na MTP moż 
liwości zakupu w Polsce róż­
nych wyrobów przemysło­
wych. .Jak wiadomo, z uwagi 
na opóźnione zbiory zawarliś­
my ostatnio umowę z Kanadą 
na dostawę pszenicy o wart<> 
ści 15 milionów rubli, dla u- 
zu pełnieni a naszych rezerw 
zbożowych. Komentując te 
transakcje nawet przedstawi­
ciel „Manchester Guardian" 
stwierdza, że Polska przemie­
niła się z typowego eksporte­
ra zbóż i ziemiopłodów na eks 
portera maszyn i urządzeń 
przemysłowych.

Ilość zawieranych na Tar­
gach transakcji rośnie z każ­
dą godziną. Przedstawlcieie 
polskich central handlu zagra 
nicznego podpisali również po 
ważne umowy eksportowo-ira­
portowe z bawiącymi w Pozna 
niu przedstawicielami firm 
duńskich, szwedzkich, belgij­
skich oraz z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, gdzie 
zakupiliśmy ostatnio 100-tono 
wy dźwig kolejowy.

Sprawozdanie
z ureczystej akademii 

w Warszawie
podajemy na słr. 2

CZEKAMY
Staraniem Związku 

Samopomocy Chłop­
skiej do Poznania 
przyjedzie ze wsi Jer- 
ka w' pow. kościańskim 
60-osobowa wycieczka 
chłopów^ celem zwie­
dzenia XXIV Między­
narodowych Targów. 
Jerka organizuje wy­
cieczki bardzo często. 
Ostatnio powróciła do 
Jerki 58-osobowa wy­
cieczka, po zwiedzeniu 
Gdyni i Gdańska. II- 
czestnicy wyrteczftł, z 
których wielu Uczyło 
przeszło 50 lat życia, 
mówili potem, że nie 
marzyli nawet, by mo­
gli w swym życiu uj­
rzeć morze i okręty.

Czekamy na miłych 
gości!

„CZY WIDZIAŁAŚ 
DUNBULĘ?

— pyta jeden ze zwie­
dzających towarzyszą­
cą mu kobietę. — 
C.hodźmy, to ci poka- 
żę“. Zaciekawieni tą 
egzotyczną nazwą, idzie 
my za wchodzącą do 
pawilonu chińskiego 
para. Okazuje się. że 
„dunbula**, to jeden z 
ludowych instrumen­
tów chińskich z prowin 
cii Sinkiang, a zachwy­
cający sic nią mężczyz­
no — znany poznański 
muzyk.

legacji rządowej NR!) z pre­
mierem Otto Grotewohlem 
na czele zwiedzili Pałac Kul­
tury i Nauki w Warszawie.

CAF — Fot. Baranowski

Bolesław Bierut
odznaczony
orderem
Korola Marksa

W dniu 6 lipca na zamku 
Niederschoenhausen w Berli­
nie odbył się uroczysty akt de 
koracji przewodniczącego rzą­
dowej delegacji PRL, Pierw­
szego Sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta orderem 
Karola Marksa. Wysokie to 
odznaczenie przyznane zostało 
za wybitne zasługi na polu 
krzewienia przyjaźni polsko- 
niemieckiej Bolesławowi Bie­
rutowi — bojownikowi za spra 
wę internacjonalizmu proleta­
riackiego.

Aktu dekoracji dokonał z 
upoważnienia prezydenta NRD 
urzędujący prezes Rady Mi­
nistrów7, pierwszy sekretarz 
KC SED Walter Ulbricht

Dziękując ze wzruszeniem 
za wysokie odznaczenie Bole­
sław Bierut oświadczył, że zo 
bowiązuje go ono do jeszcze 
aktywniejszej pracy nad po 
głębieniem przyjaźni między 
narodami polskim i niemiec­
kim.

JAĄGO SWA

11 ystarczy jtołożyć w odpowiednim miej­
scu zegarek (patrz zdjęcie), a to ciekawe 
urządzenie radzieckie w ciągu pół minuty 
wykaze z dokładnością, do 5 sekund na 
dobę ■— czy spieszy się on, czy późni — 
i o ile. Aparat oddajc nieocenione usługi 
fabrykom, zegarków, no, i zegarmistrzom, 
którzy dzięki niemu nie potrzebują prze­
trzymywać tygodniami zegarków, otrzy­
manych do wyregulowania.

„EKSTRADA" 
Problem: Poznań pod

jął ambitny plan zor­
ganizowania dla gości 
targowych 250 imprez 
kulturalnych eks­
tra. Znaczna część 
tych „ekstradowych" 
spektakli, nie przygoto­
wanych odpowiednio 
pod względem arty­
stycznym — jak to się 
mówi — świeci pustka­
mi...

Westchnienie:
Gdybyż w Poznaniu 

raz tak było, psakość, 
by ilość jakoś zmie 
niła się w ja­
kość...

Lekcja:
Zaplanowano zbyt du 

żą liczbę imprez, trzeba 
było zmniejszyć ją o 
jedną cyfrę: o to ostat­
nie zero...

LEGENDA
O „LEGENDZIE**
Goście: Strasznie je­

steśmy ciekawi tej no­
wej „Legendy Bałty­
ku" w Waszej Operze.

Poznaniacy: My też...
Goście: Więc pójdź­

my dzisiaj.
Poznaniacy: Nie gra­

ją-
Goście: To jutro.
Poznaniacy: Nie gra-

ią...
Goście: Pojutrze?
Poznaniacy: Nie gra­

ją...
Goście: Nie? A kiedy 

jest najbliższe przed­
stawienie „Legendy"?

Poznaniacy: W przed 
ostatnim dniu MTP...

Wielka manifestacja

między Polską a NRD
W, berlińskim Friedrichsładł - Palasf

W środę po południu w berlińskim Friedrichstadt-Palast rzyć niewzruszoną podstawę 
odbyła się uroczysta akademia zorganizowana przez Radę pokojowego i dobrosąsiedz- 
Narodową i berliński Komitet Frontu Narodowego Nie- kiego współżycia obu naro- 
miec demokratycznych z okazji piątej rocznicy podpisa- dów“.
nia układu w sprawie wytyczenia ustalonej i istniejącej Dzień 6 łipca 1950 roku stał 
polsko-niemieckiej granicy państwowej na Odrze i Nysie, się datą wielkiego przełomu. 
3 tysiące uczestników akademii zgotowało entuzjastyczne w stosunkach polsko-niemiec 
powitanie przewodniczącemu polskiej delegacji rządowej, kich.
Pierwszemu Sekretarzowi KC PZPR Bolesławowi Bierutowi wiele jest w historii na- 
oraz innym członkom delegacji. szych narodów, sąsiadują-
W czasie akademii wygło- ką granicę państwową na 

sil przemówienie Bolesław Odrze i Nysie jako granicę 
Bierut. Podczas jego przemó- pokoju. Układ postawił sobie 
wienia rozlegały się entuzja- za cel, jak czytamy we wstę- 
styczne oklaski, a po ostat- pie, „po tragicznych doświad- 
nich słowach mówcy, uczest- czeniach hitleryzmu stwo-
nicy akademii przez dłuższy__________________________
czas manifestowali swe gorą­
ce uczucia przyjaźni dla na­
rodu polskiego oraz swą wier 
ność granicy pokoju na O- 
cirze i Nysie, jako podstawie 
niezłomnej przyjaźni nie­
miecko-polskiej .

Przemówienie 
i Sekretarza 

I KC PZPR 
Bolesława Bieruta
TOWARZYSZE 
I TOWARZYSZKI!
DRODZY PRZYJACIELE 
NIEMIECCY!
Układ, który pięć lat temu 

podpisywali w Zgorzelcu 
przedstawiciele Polski i Nie­
miec, otworzył wielkie i roz­
ległe perspektywy rozwoju 
stosunków między obu naszy­
mi narodami.

Nawiązując do umowy pod­
pisanej przez wielkie mocar­
stwa w Poczdamie w roku 
1945, Układ w Zgorzelcu usta 
lił ostatecznie polsko-niemiec

cych ze sobą od wieków, dafc 
brzemiennych w skutki dla 
naszych losów, dat wojen, 
najazdów, pożogi i zniszcze­
nia, ucisku i niedoli ludu. 

(Dokończenie na str. 2)

D ziś zwiedzamy pawilon Czechosłowacji

Nasi południowi bracia wystawiają i w pawilonie kry­
tym i w małym pawilonie na placu Marka i na wolnym 
powietrzu. To, co widzimy na zdjęciu — to nowe typy 
„Zetorów" dla obsługi rolnictwa, specjalnie przystosowa­
ne do różnorodnych prac. O ekspozycji czechosłowackiej 

czytajcie na, ostatniej stronie.
Fot. K. Przychodzki

Na cześć Święta Lipcowego

PotĘŻnisje patriotyczny czyn
ludzi pracy

.Już około 175 tysięcy robot­
ników i pracowników z prze­
szło 1200 zakładów produkcyj­
nych Wielkopolski realizuje 
zobowiązania dla uczczenia 
Święta narodu polskiego 22 Lip 
ca i V światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w War- 

i szawie. Przyniosą one dalsze 
: zwiększenie i poprawę jakości 
i produkcji, obniżenie kosztów i 
j przysporzą dodatkowych korzy-

I
’ ści naszej gospodarce narodo­
wej.

Jak wynika z napływających 
j meldunków, robotnicy przemy- 
• słu odzieżowego i skórzanego 

i Wielkopolski dostarczą dodat- 
J kowo ponad plan wiele set u- 
brań, różnej odzieży, koszul, pi­
żam, 1333 kg filcu i 1680 par 
obuwia.

Zakłady Przetwórstwa Owo­
cowo-"Warzywnego w Pudlisz- 
kach wyprodukują ponad plan 
czerwcowy 5 ton marmolady, 
5 ton dżemów, 10 tysięcy li­
trów soku oraz przygotują do 
ruchu agregat służący do za­
gęszczania przecierów pomido­
rowych.

Robotnicy Jarocińskiej Fa­
bryki Mebli przekażą do końca 
bież, miesiąca dodatkowo do 
sprzedaży 21 kompletów stoło­
wych. Załoga Kaliskich Zakła­
dów Pluszu i Aksamitu skupiła

cały wysiłek na przedtermino­
wym wykonaniu planu półrocz­
nego, wskutek czego dostarczy 
ponad plan przeszło 57 tysięcy 
metrów tkanin i 1400 kg przę­
dzy. W tym samym zakładzie 
pracownicy warsztatów uru­
chomią we własnym zakresie 
uniwersalną szlifierkę i prasę 
mechaniczną, co pozwoli na za­
oszczędzenie około 10 tysięcy 
złotych.

Kto pracuje najlepiej? — 
pod tym hasłem toczy się współ­
zawodnictwo lipcowe o tytuł 
najlepszego w zawodzie w Za­
kładzie Porcelany i Zakładzie 
Porcelitu w Chodzieży. Tę cen­
ną inicjatywę, która przyczyni 
się do polepszenia jakości wy­
robów porcelanowych i porceli­
towych, podjęły zarówno bry­
gady, jak i pracownicy indy­
widualni.

Głęboki sens ruchu podjęte­
go dla uczczenia Święta Wy­
zwolenia i Święta Konstytucji 
wynika ze świadomości, że za­
pewnienie gospodarce narodo­
wej warunków dalszego rozwo­
ju, gwarantuje równocześnie 
coraz lepsze i pełniejsze zaspo­
kojenie potrzeb ludności, wyni­
ka ze świadomości, że w kraju 
naszym codzienny, ofiarny wy­
siłek ludzi pracy służy wspól­
nemu dobru. (Br, L.)
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(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Znaczone są one w kalenda­
rzu dziejów obu narodów 
przelaną krwią — tragiczną 
konsekwencją fatalnej poli­
tyki militarystów pruskich 
„parcia na Wschód". Ani je­
dnak zgiełk wojenny, ani są­
czona przez wnęki trucizna 
nienawiści i wzajemnej nie­
ufności nie zdołały nigdy stłu 
mić do końca głębokiej soli­
darności uciskanych i wyzy­
skiwanych mas naszych na­
rodów. Toteż w okresach 
walk wyzwoleńczych i rewo­
lucyjnych masy ludowe obu 
krajów dokumentowały nie­
jednokrotnie swą przyjaźń w 
walce przeciwko ciemiężcom.

Po raz pierwszy jednak w 
historii międzypaństwowych 
stosunków polsko - niemiec­
kich łączy nas układ, które­
go treścią jest pokój, przy­
jaźń i współpraca.

Cóż sprawiło ten zwrot w 
sytuacji?
, Jak stało się to możliwe? 

Stało się to możliwe dla­
tego, że w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej władzę 
objęli niemieccy robotnicy i 
chłopi, zwyciężył lud pracu­
jący i w oparciu o najszersze 
siły patriotyczne prowadzi 
konsekwentnie politykę de­
mokracji i pokoju. Stało się 
to dlatego, że w Polsce zwy­
cięstwo odnieśli polscy robot­
nicy i chłopi.

Podwaliny zaś pod te histo­
ryczne zmiany, przekształca­
jące całkowicie życie naszych 
krajów, położyło wiekopomne 
zwycięstwo narodów7 radziec­
kich nad hitlerowskim fa­
szyzmem. To wielkie zwycię­
stwo pozwoliło nam, Pola­
kom, zdobyć niepodległość, a 
was, niemieccy przyjaciele, 
uwolniło od hańby hitleryz­
mu, który z nieubłaganą kon 
sekwencją pchał naród nie­
miecki w przepaść. Równo- 
cześnie zaś zwycięstwo to 
wyzwoliło dławione przed 
tern przez faszyzm siły demo­
kratyczne i postępowe, ot­
wierając przed narodem nie­
mieckim drogę do twórczej 
pokojowej pracy i pomyśl­
ności.

Bieg wypadków w Niem­
czech po wojnie potwierdził 
wiarę demokracji polskiej w 
to, że naród niemiecki otrząś 
nie się z czadu nacjonalizmu 
i rasizmu wszczepionego mu 
przez hitleryzm, że hitleryzm 
był tylko zjawiskiem przemi­
jającym w jego historii. Wie­
rzyliśmy i wierzymy w wiel­
kie tradycje wolnościowe na­
rodu niemieckiego, wierzyliś­
my i wierzymy w to, że źyją 
w narodzie niemieckim, w 
jego klasie robotniczej szczy­
tne idee bojowników o wol­
ność, demokrację i socjalizm. 
Wierzyliśmy i wierzymy w 
niespożytą siłę zwycięskich 
idei Marksa i Engelsa — wiel 
kich synów narodu niemiec­
kiego.

Z chlubnych tradycji nie­
mieckiego ruchu robotnicze­
go, rewolucyjnych tradycji 
Komunistycznej Partii Nie­
miec i lewicy socjal-demo- 
kratycznej zrodziła się Nie­
miecka Socjalistyczna Partia 
Jedności, by stanąć na czele 
antyfaszystowskiego frontu 
narodowego w walce o nowe 
Niemcy. W tej walce wy, to­
warzysze, wyciągnęliście wszy 
stkie nauki z minionych dzie­
jów narodu niemieckiego, z 
sytuacji wytworzonej przez 
klęskę faszyzmu, z powstania 
obozu państw pokoju i socja­
lizmu, z nowego układu sto­
sunków międzynarodowych, 
tworząc w oparciu o wielo­
wiekowe dążenia niemieckich 
sił postępu pierwsze w dzie­
jach Niemiec państwo demo­
kracji i pokoju — Niemiecką 
Republikę Demokratyczną.

Powstanie NRD stało się 
punktem zwrotnym w dzie­
jach stosunków polsko-nie­
mieckich. Stworzone zostały 
niezbędne warunki dla 
wszechstronnego współdzia­
łania obu naszych narodów.

Odtąd rozwija się między 
naszymi krajami współpraca 
harmonijna, owocna i obu­
stronnie korzystna. Rozsze­
rzyły się wydatnie nasze sto­
sunki gospodarcze, zawarliś­
my szereg umów7 dotyczących 
współpracy ekonomicznej, 
techniczno - naukowej oraz 
wymiany handlowej.

Nasza współpraca służy wiel 
kiermi dziełu przyjaźni i poko­
ju. Nie będziemy szczędzić sił,

by była ona coraiz szersza, bo­
gatsza i owocniejsza.

Te z gruntu nowe stosunki 
między naszymi państwami roz 
wija ją się w oparciu o stale 
wzmacniającą się współpracę 
polityczną. Staje się ona coraz 
poważniejszym czynnikiem na 
arenie międzynarodowej, od­
grywa coraz większą rolę w 
walce o zapewnienie pokoju 
i niezawisłości wszystkich na­
rodów europejskich. Współpra­
cujemy ściśle w gronie państw 
obozu pokoju i socjalizmu, 
obejmującym około 900 milio­
nów ludzi. Konferencja War­
szawska zaś, w której państwa 
nasze uczestniczyły w imię o- 
brony pokoju Europy i swej 
niezawisłości, związała nas bra­
terskim sojuszem, w którym 
uczestniczy Związek Radziecki 
oraz kraje demokracji ludowej 
i który cieszy się pełnym po­
parciem drugiego wielkiego 
mocarstwa — Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Polska i Niemcy sojusznika­
mi — oto nowe zjawisko w hi­
storii, możliwe tylko w czasach, 
gdy idee demokracji stały się 
dominującymi w Polsce oraz w 
kraju niemieckiej wolności — 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Zawiedli się cl, którzy my­
śleń, że, jak ongiś, spekulować 
będą nadal na waśniach Polski 
i Niemiec, na rozpalaniu nie- 
przyjaźni między naszvmi na­
rodami. Zawiedli się ci, którzy 
chcieli z naszych granic uczy­
nić kość niezgody i zarzewie 
konfliktów wojennych. Zawie­
dli się i zawicnią w przyszłości 
ci, którzy w imię swych ponu­
rych celów chcą jątrzyć sto­
sunki polsko-niemieckie, aby 
wyciągnąć z tej waśni korzy­
ści dla siebie. Stosunki polsko- 
niemieckie przez wiele wieków 
były źródłem niepokoju w Eu­
ropie, punktem wyjściowym 
szeregu konfliktów zbrojnych, 
które zamieniały się w krwawe 
wojny. Stosunki między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną stały się dzięki ros­
nącemu doświadczeniu i świa­
domości mas ludowych wzorem 
pokojowej współpracy między 
narodami, wzorem pokojowego 
załatwiania spraw spornych 
zgodnie z najlepiej, najbardziej 
dalekowzrocznie pojętymi in­
teresami obydwu stron, wzo­
rem dla stosunków, które mo­
głyby i powinny istnieć między 
Polską a całymi zjednoczonymi 
Niemcami. Takich przyjaznych 
stosunków z całym narodem 
niemieckim pragnie społeczeń­
stwo polskie, do tego dąży w 
swej polityce rząd polski/ w 
tym kierunku działa rząd i spo­
łeczeństwo Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, głosząc 
zasadę zjednoczenia narodu 
niemieckiego na podstawach 
pokojowych i demokratycz­
nych.

Stosunki polsko - niemieckie 
wykraczają daleko poza zakres 
stosunków dwustronnych, doty­
czących interesów tylko dwu 
krajów. Rozwój naszych sto­
sunków na zasadach przyjaźni 
i współpracy stał 6ię poważnym 
wkładem do dzieła zapewnienia 
i utrwalenia pokoju w 'Europie. 
W przyjaznym współdziałaniu 
naszych krajów zainteresowane 
są najżywotniej sąsiednie nag­
rody, współdziałanie to leży 
zwłaszcza w Ińteresie Francji. 
Dalsze pogłębienie się naszych 
stosunków wzajemnych będzie 
poważnym hamulcem powstrzy 
mującym odrodzenie sił odwetu 
i wojny w Niemczech zachod­
nich, forytowanych przez pew­
ne ośrodki za Oceanem.

NRD podobnie jak Polska 
przeciwstawia się nagonce re­
wizjonistów i neohltlerowców 
żądnych odwetu 1 łaknących 
władzy nad narodem niemiec­
kim, nagonce na granicę pol­
sko-niemiecką i całość ziem 
Polski.

Nasza współpraca w coraz, 
większym stopniu stawać się 
będzie poważnym czynnikiem 
w walce przeciw realizacji ukła 
dów paryskich, przeciw odro­
dzeniu mllitaryzmu, a więc o 
niedopuszczenie do wykorzy­
stania i^lemiec zachodnich, Ich 
potencjału ludzkiego i materiał 
nego dla celów sprzecznych z 
interesami narodu niemieckie­
go. z interesami wszystkich na­
rodów europejskich.

Zniesienie stanu wojny mię­
dzy Polską a Niemcami, głę-

bokie przemiany zachodzące w dzieło likwidacji zimnej woj- 
stosunkach europejskich i. ny i odprężenia międzynaro- 
ksztaltowanie się nastrojów w dowego postępuje naprzód. 
Niemczech zachodnich otwiera,- Wymienię tylko tak doniosłe 
ją dodatkowe możliwości nor- fakty, jak zawarcie układu 
maldzacjd stosunków międzyna- państwowego z Austrią, Kon- 
rodowych. Dążenie do normali- ferencja Warszawska, wizyta 
zacji i bezpieczeństwa zbiono- i Deklaracja Belgradzka, kon- 
wego toruje drogę nawiązaniu ferencja w Bandungu, dekla- 
siosunków dyplomatycznych i racja premiera Nehru i pre- 
rozszerzeniu istniejących sto- miera Bułganlna, weszcie 
sunków gospodarczych i kultu- fakt, że do skutku dochodzi 
ralnych z Niemiecką Republiką konferencja czterech wielkich 
Federalną. 1 mocarstw. Są to poważne o-

. siągnięcia uzyskane dzięki wy
DRODZY PRZYJACIELE! trwałej woli pokoju narodów 
Polska podobnie jak i NRD świata, dzięki energii i wielo- 

wystąpiła przeciwko tym siłom, stronnej pokojowej inicjaty- 
które chcdały uwiecznić po- wie ZSRR. Tę politykę posie­
dział Niemiec, i poparła bez ra Wielka Chińska Republika 
reszty sprawiedliwe żądanie Ludowa. Tę politykę popie- 
narodu niemieckiego przywro- rają państwa obozu pokoju. Za 
cenią zjednoczonego państwa tą polityką stoją wszystkie na 
niemieckiego na zasadach de- rody świata, gdyż zgodna jest 
mokratycznych i pokojowych. z ich pragnieniami. Narody 
Któż lepiej ndż my, Polacy tak bowiem nienawidzą wojny, ła- 
ciężko doświadczeni przez hi- ^ną pokoju, chcą żyć w przy­
stanę, zrozumieć może tragedię jaźni i braterstwie, 
rozdarcia ojczystego kraju o- Pokoju pragnie naród pol- 
raz niebezpieczeństwo dla po- ski. Pragnie on przyjaznych 
koju, Europy i świata, zawarte stosunków ze wszystkimi na- 
w podziale Niemiec? rodami. Dzięki konstruktyw-

Dlatego z całego serca po- ?en?H programowi polskiej po 
pieramy dążenia patriotycz- h*ykl zagranicznej który wy- 
nych i demokratycznych sił P^wą z marksistowsko-lem- 
narodu niemieckiego do zje- n°wskiej oceny układu i roz- 
dnoczenia Niemiec i przywró- wo,-fu na arenie międzyna- 
cenia całemu narodowi nie- rodowej Polska wniosła i 
mieckiemu należnego mu miej wnosić będzie swój wkład w 
sca wśród narodów świata dzieło odprężenia stosunków

__  . , , ' międzynarodowych. A na je-
apewmenie i utrwalenie cjnvrn z pierwszych miejsc na 

pokoju w Europie i swiecie ch współnych osiągnięć 
wymaga rozwiązania wielu stawiamy przyjaźń i współpra 
spornych spraw Słuszne roz- c„ między narodem polskim i

Ir Pr?b emu niern.iec' niemieckim. Politykę naszą o 
kłego, tak Jak to przewidują pieramy na zaufaniu do sił po
SfaTtó rwlisfkS>c?^Zi T ‘st?P°wych 1 pokojowych w 
cofanie wojsk obcych i u- Niemcżech. 
dzielenie narodowi niemiec- „ . , ,, .
kiernu możliwości swobodne- Radują nas szczególnie o- 
go kształtowania swego życia siągnięcia niemieckich sił de- 
państwowego będzie poważ- mokratycznych. Szczególną ra 
nym wkładem w dzieło odprę- dość sprawiają nam wielkie o- 
żenią międzynarodowego. Na- siągnięcia waszej republiki, 
ród polski i naród niemiecki, wzrost jej siły, znaczenia i 
tak jak i wszystkie narody autorytetu międzynarodowego, 
świata, oczekują, że konferen- w wasze1 sprawiedliwej wal- 
cja szefów rządów czterech ce macie w narodzie polskim 
mocarstw uczyni wszystko, co niezawodnego sojusznika i 
powinna uczynić w celu uzys- przyjaciela, 
kania realnego odprężenia, mię Internacjonalizm i głęboki 
dzynarodowego. Narody ocze- patriotyzm polskiej i niemiec-
kują wprowadzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
zakazu broni atomowej i re­
dukcji zbrojeń. Wszystkie te

kiej klasy robotniczej, kroczą 
cych na czele swoich naro­
dów, jest najlepszą gwarancją, 
że nasz sojusz, nasza przy-

problemy można załatwić tyl- jaźń i nasze braterstwo są nie 
ko w duchu porozumienia, w złomne. Czuwają nad tym na- 
drodze rokowań. sze chwałą okryte partie ro-

Ale wiemy dobrze, że są ta- botnicze. Jestem przekonany, 
cy, którym wciąż się marzą że dzisiejszy obchod piątej 
nie rokowania na zasadach rocznicy układu, który raz na 
równości, lecz dyktat ,,z po- zawsze zatwierdził istniejącą 
z.ycji siły". Pomimo całkowi- granicę państwową między 
tej bezpłodności tej polityki, Polską a Niemcami, przyczy- 
pomimo serii porażek w ostat do dalszego pogłębienia
nim okresie, wciąż wydaje się przyjaźni polsko - niemiec- 
niektórym politykom amery- klej. ... ,
kańskim, że będzie można dyk W Imieniu całego narodu 
tować, a nie rokować. Pod polskiego pragnę przekazać 
obłudną i oszukańczą maską wam, a za waszym pośrednie 
„wyzwalania", szermują oni twem całemu narodowi nie- 
różnymi koncepcjami agresji mieckiemu nasze gorące po- 
i interwencji. Nie tylko nie zdrowienia 1 życzenia jedno 
daje się to pogodzić z zasa- ści, pokoju i szczęśliwej przy­
dam! pokojowej współpracy, szłości.
lecz posiada wręcz charakter Niech żyje Niemiecka Re- 
prowokacyjny. Obecnie, idąc publika Demokratyczna! 
na rękę najbardziej awantur- Niech żyje i rozwija się 
niczym elementom, by utrud- przyjaźń i współpraca polsko- 
nić likwidację zimnej wojny, niemiecka!
politycy amerykańscy lansują 
bzdurne pomysły ,,neutraliza-r 
cji" Polski i Czechosłowacji.
Cała ta przygrywka do roz­
mów genewskich przypomina 
anegdotyczną postawę szlach­
cica polskiego Zagłoby, jedne 
go z bohaterów Trylogii Sien­
kiewicza, który z równie po­
ważną miną ongiś ofiarowy­
wał królowi szwedzkiemu kró 
lestwo Niderlandów. Panowie 
ci zapominają, że w państwach 
naszych zwyciężył lud, który 
swych zdobyczy i wolności nie 
da sobie już wydrzeć. Właśnie 
jego zwycięstwo zabezpiecza 
suwerenność naszych krajów', 
a o naszych silach obronnych 
i polityce zagranicznej decy­
duje władza ludowa, reprezen­
tująca cały naród. Panowie ci 
zapominają, że Polska, jeśli 
chodzi o sprawę obrony jej 
niepodległości i nienaruszal­
ności jej granic, zdoła skutecz 
nie wraz z sojusznikami swy­
mi i przyjaciółmi sw/mi — a 
ma ich wielu — bronić swego 
prawa do wolności i pokoju.

DRODZY PRZYJACIELE!
Wbrew wszystkim proro­

kom wojny, wbrew zwolenni-

Premier Grotewohl 
odznaczony Orderem Odrodzenia Polski
Uroczysta akademia w Warszawie

W dniu 6 hm. w hali ZS Gwardia w Warszawie odbyta, 
się staraniem Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodo­
wego uroczysta akademia z okazji V rocznicy podpisania 
między rządem Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, a rzą­
dem Niemieckiej Republiki Demokratycznej układu o wy­
tyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-niemieckiej gra­
nicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej.
Halę ZS Gwardia, udeko­

rowaną barwami narodowy­
mi Polski i NRD oraz błękit­
nymi flagami pokoju, wypeł­
niła szczelnie około 5-tysięcz 
na rzesza przedstawicieli spo 
łeczeństwa Warszawy.

Akademii przewodniczył 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej st. m. War­
szawy, członek Rady Pań­
stwa — Jerzy Albrecht. W 
Prezydium zasiedli: Przewod­
niczący Rady Państwa Ale­
ksander Zawadzki, Prezes Ra 
dy Ministrów Józef Cyran­
kiewicz, pierwszy zastępca 
Prezesa Rady Ministrów Ze­
non Nowak, sekretarz KC 
PZPR Franciszek Mazur, wi­
ceprezesi Rady Ministrów: 
Tadeusz Gede i Stanisław 
Łapot i kierownik Minister­
stwa Spraw Zagr. wicemini­
ster Marian Naszkowski, se­
kretarz Rady Państwa Ma­
rian Rybicki, przedstawiciele 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, członko­
wie władz naczelnych stron­
nictw politycznych i organi­
zacji społecznych, generało­
wie Wojska Polskiego, przed­
stawiciele świata nauki i kul­
tury oraz przodownicy pra­
cy.

W prezydium zasiedli rów­
nież: przewodniczący przyby­
łej do Polski delegacji rzą­
dowej NRD — premier Otto 
Grotewohl oraz członkowie 
delegacji.

Na sali wśród przedstawi­
cieli ludu Warszawy zajęli 
miejsca liczni działacze pań-

Wielki wiec 
ludności Szczecina

Ponad 10 tys. mieszkańców 
Szczecina przybyło 6 lipca na 
Stadion Sportowy „Koleja­
rza", by uczcić V rocznicę 
podpisania układu zgorzelec­
kiego.

Gdy po odegraniu hymnów 
narodowych Polski i NRD, se 
kretarz Prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu Frontu Naro­
dowego w Szczecinie Jerzy 
Tuszyński zagaja zgromadze­
nie i wita serdecznie przyby­
łych na uroczystości członków 
delegacji rządu NRD, zrywa 
się owacja.

Następnie przemawia mini­
ster żeglugi Mieczysław Po­
piel.

Z kolei zabiera głos człon­
kini delegacji rządowej NRD 
Helene Stachowiak.

Helene Stachowiak kończy 
przemówienie okrzykami na 
cześć narodu polskiego, niero­
zerwalnej przyjaźni polsko-nie 
mieckiej.

stwowi i społeczni. Obecna 
jest delegacja rządowa NRD, 
przybyła do Polski na Targi 
Poznańskie z wicepremierem 
Paul Scholtzem na czele.

Na akademię przybyli ssefo 
wie i członkowie szeregu 
przedstawicielstw dyploma­
tycznych.

Po odegraniu przez orkie­
strę hymnów Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej i Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej akademię zagaił ,witając 
wszystkich zebranych Jerzy 
Albrecht. Następnie przemó­
wił Prezes Rady’Ministrów — 
Józef Cyrankiewicz.

Następnie glos zabiera Prze 
wodniczący Rady Państwa — 
ikleksander Zawadzki. Gdy 
mówca zawiadamia, że pre­
mierowi Otto Grotewohlowi 
i wicepremierowi Lotharowi 
Bolzowi przyznane zostały u- 
chwałą Rady Państwa wyso­
kie odznaczenia państwowe, 
na sali wybucha długotrwała 
żywiołowa owacja.

Następuje uroczysty akt 
dekoracji. Premier Otto Gro­
tewohl otrzymuje z rąk Prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Order Odrodzenia Polski I 
klasy, wicepremier Lothar 
Bolz — krzyż komandorski z 
gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski. W czasie dekoracji 
trwa nieustająca owacja na 
cześć delegacji rządowej 
NRD.

Przemawia z kolei premier 
NRD Otto Grotewohl. Zebra­
ni przyjmują jego słowa bar­
dzo serdecznie, wielokrotnie 
wybuchają długotrwałe burz­
liwe oklaski.

W części artystycznej aka­
demii wystąpiły serdecznie o- 
klaskiwane: reprezentacyjny 
Zespół Pieśni i Tańca Wojska 
Polskiego oraz Zespół Arty­
styczny „Dzieci Warszawy".

FESTIWALOWY

Goście z NRD 
wśród rolników

Z okazji MTP przybyli do 
naszego miasta przedstawi­
ciele nauki rolniczej z Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
— dr Gerhard Winkler z Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Leśnic­
twa oraz mgr Guenther Hel- 
big z berlińskiej Akademii 
Nauk Rolniczych. We tworek i 
środę naukowcy niemieccy za­
znajomili się z doświadczenia­
mi i osiągnięciami produkcyj­
nymi rolnictwa wielkopolskie­
go odwiedzając kilka wsi in­
dywidualnych i spółdzielni pro­
dukcyjnych w powiecie jarociń 
skim i krotoszyńskim. W czwar 
tek w Wojewódzkim Zarządzie 
Rolnictwa odbyła się konferen 
cja, podczas której nasi mili 
goście interesowali ,się szcze­
gółowo formami propagandy 
rolniczej, popularyzacją osiąg­
nięć “mistrzów urodzaju i ho­
dowli, informując z kolei na-

wielkopolskich
jemna wymiana doświadczeń 
przyniesie niewątpliwie obo­
pólne korzyści.

W piątek dr Winkler i mgr 
Helbig zwiedzają zakłady do­
świadczalne Wyższej Szkoły 
Rolniczej, a w sobotę i niedzie­
lę — Międzynarodowe Targi 
Poznańskie, (wł)

kom krucjaty zbrojnej prze- i szych propagandystów rolni- 
ciwko krajom pokoju, wbrew■ czych o formach stosowanych 
wszelkiego rodzaju fatalistom, i w tym zakresie w NRD. Wza-

Włodzimierz Lechowicz
skażany 
na 15 wiezienia

Dnia 6 bm. Sąd Wojewódz­
ki dla m. st. Warszawy ogło­
sił wyrok w procesie "Włodzi­
mierza Lechowicza.

Sąd ska?ał o$kJ W. Lecho­
wicza na 15 lat więzienia, z 
zaliczeniem na poczet kary 
okresu dotychczasowego are­
sztowania.

WYBORY
W SKALMIERZYCACH
Na zebrania młedadeiy 

ZMP-owsklej i nirasorganizo- 
wanei w Skalmierzycach No­
wych, pow. Ostrów dokonano 
wyboru uczestników Festiwa­
lu. Jak donosi korespondent 
J. Polański — na Festiwal po- 
jadą in. in.: Stanisław Ludwi- 
czak, Bożena Michalak i Sta­
nisław Naskręcki. Młodzież 
Odcinka Drogowego Skalmie­
rzyce reprezentować będzie 
Marian Glubiak, Parowozów > 
nię — Emilia Paradowska, a 
młodzież niezorganizowaną — 
Janina Borowiecka, Marian 
Nowacki, Danuta Wróbel i 
Marian Ca ja.

SZTAFETA POKOJU
W związku z Festiwalem, z 

bułgarskiego miasta Petricz 
wyruszyła międzynarodowa 
sztafeta pokoju. Sztafeta 
przybyła w dniu 3 bm. do 
miasta Ruse, gdzie odbył się 
masowy wiec młodzieży, po­
święcony omówieniu przygo­
towań młodzieży bułgarskiej 
do Festiwalu. W tym samym 
dniu wieczorem na Moście 
Przyjaźni nad Dunajem szta­
fetę przekazano rumuńskim 
sportowcom, którzy poniosą 
ją dalej — do Warszawy.

POMOGĄ W7 ŻNIWACH

Jak informuje nas kores­
pondent J. Krzekotowskł — 
członkowie organizacji ZMP- 
owskiej w gromadzie Rojsko 
w pow. leszczyńskim postano­
wili na cześć V Festiwalu Mło 
dzieży oczyścić 500 m rowu 
melioracyjnego wspólnie z 
miejscowym LZS założyć boi­
sko sportowe oraz w okresie 
żniw dopomóc wdowie Jagieł 
skiej przy sprzęcie plonów.



w początkach lutego gruch­
nęła radosna wieść — 
wracamy! Ktoś zdobył 

egzemplarz „China-Post", w 
którym przeczytaliśmy notat­
kę, iż na skutek starań Szwedz­
kiego Czerwonego Krzyża polscy 
marynarze z „zarekwirowanego 
tankowca" (w dalszym ciągu łgali 
o tym „tankowcu") „G-ottwald" 
powrócą niedługo do kraju.

Prawie wariowaliśmy z rado­
ści... Ale wiadomość ta nie dla 
wszystkich była radosna. Jeden 
z tych, co podpisali azyl, Jerzy 
Ruszkowski, usłyszawszy, że ma­
my wracać, powiesił się w parę 
dni później na pasku od spodni. 
Osierocił w Polsce liczną rodzi­
nę...

Z niecierpliwością wypatrywa­
liśmy dnia, kiedy powiedzą nam 
oficjalnie o wyjeżdzie. Długo 
jednak musieliśmy na tę chwilę 
czekać. Wprawdzie nie wpadali 
już do nas piraci z pistoletami w 
dłoni, grożąc zastrzeleniem, czy 
też innym sposobem uśmiercenia, 
ale ciągle jeszcze była to niewo­
la, brak wiadomości ze świata, 
były jeszcze próby przekupienia 
nas ,,200 dolarami".

Dopiero gdy już i sami czang- 
kaiszekowcy zaczęli przebąkiwać 
o naszym wyjeżdzie, otrzymaliś­
my po kilkanaście listów na raz. 
Był to dzień 28 marca... A więc 
przez dziesięć miesięcy nie dorę­
czali nam listów, które jednak 
rodziny pisały i które dochodziły 
na miejsce, gdyż mogliśmy wy­
wnioskować to po datach na pie­
czątkach. Wiele było listów z la­
ta i zimy ub. roku. Nie była to 
jednak cała korespondencja, bo 
jak dowiedzieliśmy się później,

Piekarnię - giganta
buduje dla Warszawy 

poznańskie przedsiębiorstwo
W najbliższym czasie wybu 

dowana zostanie w Warszawie 
z urządzeń nadesłanych z 
NRD 1 Czechosłowacji całko­
wicie zmechanizowana piekar­
nia - gigant, która według pro 
wizorycznych obliczeń wypie­
kać będzie systemem taśmo­
wym do 60 ton chłeba na do­
bę.

Tę wspaniałą, nowoczesną 
piekarnię eliminującą prawie 
całkowicie wysiłek i ograni­
czającą pracę człowieka do 
kontrolowania funkcjonowania 
mechanizmu, buduje Przedsię­
biorstwo Montażu Urządzeń 
Spichrzowych w Poznaniu. 
Ostatnio przedsiębiorstwo to 
wykonało przed terminem 
plan półroczny, co pozwala 
żywić nadzieję, że wykona 
równie pomyślnie swe roczne 
zadania, przewidujące wybu­
dowanie 78 innych nowocześ­
nie wyposażonych piekarni i 
5 elewatorów złwżowych (z te 
go dwa w województwie po­
znańskim) oraz wyremontowa 
nie lub zmodernizowanie pi^e 
szło 300 innych obiektów w 
różnych stronach Polski.

Jest to tym ważniejsze, że 
Przedsiębiorstwo Montażu wy 
konuje rosnące z roku na rok 
zadania przy znacznie niż­
szych kosztach niż przewiduje 
plan. W roku ubiegłym np. 
wypracowało ono akumulację 
w wysokości 3 183 000 zł, u- 
zyskuiąc przeszło dwukrotnie 
większe oszczędności niż prze

Bok tu niewoli
u piratów taiwanskich

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI (14)

,,Navy'*, czyli marynarka wojen­
na, pod której „opieką" siedzie­
liśmy w Kao-Hsiung, zatrzymała 
ponad 290 listów. Nigdy ich nie 
otrzymaliśmy.

W kwietniu piraci stali się bar­
dzo uprzejmi. Starali się w miarę 
możności nam dogodzić, urządza­
no badania lekarskie i na gwałt 
chciano nas „podtuczyć". Czynili 
to niewątpliwie po to, by nasz 
makabryczny wygląd nie pode­
rwał autorytetu reżimu pana 
Czanga wobec przedstawi cieli 
Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża. Dla nas były to o tyle pocie­
szające objawy, że zapowiadały 
bliskość dnia, w którym opuści­
my znienawidzoną wyspę.

W początkach maja połączono 
całą załogę. Trudno opisać ra­
dość wzajemnego powitania. Ci, 
którzy wytrwali wspóln:e to pie­
kło niewoli, stali się nam bardzo 
bliscy....

Wreszcie dopuszczono do Tai­
peh przewodniczącego Szwedz­
kiego Czerwonego Krzyża P. Aa- 
mana, Był on nad wyraz dla nas 
serdeczny i troskliwy. Jego obec­
ność była dla załogi najlepszą 
gwarancją powrotu. Datę 22 maja 
1955 roku pamiętać będziemy 
równie dobrze, jak dzień 13 maja 
1954 roku. Po przeszło rocznej n;e

widywał plan. Również 1 w 
pierwszym kwartale br. obni­
żyło koszty o około 11,7 proc. 
Tak znaczne obniżenie kosz­
tów umożliwiły przedsiębior­
stwu zmniejszenie zużycia su­
rowców oraz wzrost wydajno­
ści pracy brygad: Józefa Pta­
ka, Jana Stefaniaka, Jana Ple 
wika, Brunona Barcza, Szcze­
pana Pomiecińskiego, Bole­
sława Sędrowicza, Skrzypca, 
Czesława Szłapy. Do osiąg­
nięć tych przyczyniło się w 
dużej mierze dobre zorganizo­
wanie prac przez dyrektora 
przedsiębiorstwa inż. Janków 
skiego. W nagrodę za wygo­
spodarowanie tak wysokich o- 
szczędności przedsiębiorstwo 
uzyskało poważne kwoty na 
inwestycje pozalimitowe, z 
których wybudowało m. in. 
10 mieśzkań dla pracowni­
ków. Przykład ten dowodzi, ja-k 
znaczne i wielostronne korzy­
ści uzyskać można przy do­
brej pracy załogi i kierownic­
twa.

Ostatnio Przedsiębiorstwo 
Montażu boryka się z pewny­
mi trudnościami, głównie z 
braku śrx>dków transporto­
wych i opóźnień Biura Pro­
jektów inwestycyjnych w War 
szawie w opracowaniu doku­
mentacji. Na wykonywanie 
prac nie wpływa również do­
datnio fakt, że to jedyne w 
kraju przedsiębiorstwo pracu­
je nadal w bardzo trudnych 
warunkach lokalowych. (L.)

woli znów staliśmy się szczęśli­
wymi ludźmi!

W dniu naszego odlotu padał 
w Taipeh rzęsisty deszcz. Mimo 
to jednak zebrała się na lotnisku 
ep-ora grupka reporterów, którzy 
usiłowali nam robić zdjęcia. Chy­
ba jednak nic im z tego nie wy­
szło, bo idąc do samolotu pozasła- 
nialiśmy się parasolami. Nie mie­
liśmy bynajmniej ochoty, by raz 
jeszcze nasze zdjęcia posłużyły 
celom ich zakłamanej propagan­
dy.

Zagrały cztery motory potężne­
go samolotu. Ulokowaliśmy się 
wygodnie w fotelach. Kiedy sa­
molot ruszył i uniósł się wysoko 
nad morze, zostawiając za sobą w 
dole zasnute deszczem kontury 
Taiwanu, odetchnęliśmy głęboko, 
z ogromną ulgą... Jeszcze wyda­
wało się to nieprawdopodobne, 
jeszcze trudno^ się było oswoić z 
myślą, że oto nareszcie opuści­
liśmy pirackie gniazdo i za kilka 
dni będziemy w naszej Polsce, 
wśród blskich...

Postój w Hongkongu trochę 
nas rozruszał. Zobaczyliśmy inne 
twarze, inne miasto. Potem Bang 
kok. Tam zachorował nam Łącz- 
kowiak i musieliśmy zostawić go 
w szpitalu. Na szczęście choroba 
okazała się niegroźna. Warto tu 
podkreślić serdeczną opiekę, jaką 
otoczył pan Aaman chorego 
Łączkowiaka, jak starał się, by 
było mu jak najlepiej. Doprawdy 
jesteśmy mu za to głęboko 
wdzięczni,

W Bangkoku czekaliśmy jeden 
dzień, by 24 maja wystartować 
w dalszą drogę. Pierwszym jej 
etapem była Kalkuta. Wzruszyło 
nas tam bardzo niespodziewane 
i miłe powitanie. Na lotnisku 
zjawił się tłumek dziewcząt chiń­
skich (w Kalkucie jest cała kolo­
nia Chińczyków), jednakowo u- 
branych w czarne spódniczki 
i białe bluzeczki. Wręczyły nam 
masę kwiatów i przekazały go­
rące pozdrowienia od siebie i 
swych rodziców.

Następnym etapem lotu było 
Karachi, później Abadan i Rzym, 
gdzie po raz pierwszy powitali 
nas Polacy, przedstawiciele pol­
skiej placówki dyplomatycznej. 
Od tej chwili w każdym następ­
nym mieście witali już nas roda­
cy. Po drodze do Sztokholmu lą­
dowaliśmy jeszcze w Zurychu, 
Frankfurcie i Kopenhadze.

W Sztokholmie byliśmy zasko­
czeni zgotowaną nam owacją. By 
nas. powitać przybyli tu: poseł 
nadzwyczajny i minister pełno­
mocny PRL w Sztokholmie Józef 
Koszucki. dyrektor CZPMH Ma­
rian Gronówicz, przedstawiciel® 
Polskiego i Szwedzkiego Czerwo­
nego Krzyża, no, i nasi koledzy, 
załogi statków „Poznań" i „Gdy­
nia", stojących akurat w szwedz­
kim porcie Gavle. Uroczysta ko­
lacja i powitalne przemówienia 
przeciągnęły się do późnej nocy...

26 maja kolo połudna zajęliś­
my miejsca w samolocie Polskich 
Linii Lotniczych. Startujemy, 
żegnając gościnny Sztokholm. 
Kierunek — lotnisko we Wrzesz­
czu...

Trzy godziny lotu nad mo­
rzem... i Polska... Kiedy samolot 
zniżył się nad Gdańskiem, widzie 
liśmy, .1ak ludzie zatrzymywali 
się na ulicach, machali ku nam 
rękoma. Zbliżywszy się do lotni­
ska, ujrzeliśmy na jego murawie 
tak nieprzeliczone tłumy, że do­

słownie oniemieliśmy ze zdziwie­
nia. Okienka samolotu wypełniły 
się szczelnie naszymi rozgorącz­
kowanymi z radosnego podniece­
nia twarzami. Gdy pilot pokiwał 
skrzydłami, a dziesiątki tysięcy 
głów i dłoni wznios’o się w górę 
w serdecznym powitaniu, zrozu­
mieliśmy, że wita nas Polska, dla 
której trwaliśmy tam, na Taiwa- 
nie... Za chwilę samolot lekko do­
tknął podwoziem ziemi. Potoczył 
się prosto w objęcia tłumów... 
Dalej już wiesz...

— No, dość już, towarzysze, 
tych wspomnień, dość... — prze­
rwał łagodnie przedstawiciel Ko­
mitetu Wojewódzkiego. — Czas 
do stołu, żony czekają — wziął 
jednego z marynarzy pod rękę.

Wstaliśmy również. Z jadalni, 
w której lśniły bielą obrusów ob­
ficie zastawione stoły, dochodził 
już brzęk nakryć, śmiechy kobiet 
nie odstępujących swych mężów 
i szybkie pytania wszędobylskich 
dziennikarzy, którzy „zdybali" 
akurat w rogu sali jednego z do­
piero co przybyłych na przyjęcie 
„gottwaldowców".

Nagle przyszedł ml na myśl no­
wy problem. Niewątpliwie rów­
nie drażliwy jak niektóre przy­
kre wspomnienia niewoli.

— Słuchajcie no — zatrzyma­
łem się. — A gdyby trzeba było 
ruszyć znów w rejs w okolice 
Taiwanu... Popłynęlibyście?.,.

Zamilkli na moment. Po chwili 
spokojnym, mocnym głosem od­
powiedział Jampich. Za wszyst­
kich.

— Prawdę mówiąc wolelibyś- 
my nie odwiedzać Już tamtych 
stron. Ale jeśli będzie trzeba — 
popłyniemy i pod Taiwan i nawet 
do samego diabła... Jesteśmy 
przecież polskimi marynarzami...

Tacy to są ludzie...
KONIEC

UStUi*
Szkoda kuracji

ODPOWHD1

Synek mój wrócił z sana­
torium i jako dalszy ciąg 
kuracji otrzymał polecenie 
oicia wody mineralnej „Mie­
szko". Niestety, w szeregu 
aptekach w W Olsztynie, Kar- 
gowej i Sulechowie poinfor­
mowano mnie, że PSS już 
od dawna nie dostarcza żad­
nych wód. Cała więc kura­
cja mego dziecka jest bęzce- 
lowa, a pieniądze wydane — 
zmarnowane. A przecież wód 
tych w naszym kraju jest 
bardzo dużo. Transport zaś 
nie tak drogi, by ich nie do-

Ptezydium PRN w Szamo­
tułach przypilnuje, aby gospo 
da w Obrzycku była odpo­
wiednio zaopatrzona w pod­
stawowe dania i zakąski.

(A-660)
Winni niedbalstwa, o któ­

rym pisaliśmy w notatce pt. 
„Kopalnia w spółdzielni", zo­
stali ukarani, a wapno — za­
brane przez zainteresowanych 
odbiorców. (A-321)

Młodzież SP pow. śremskie 
go w ramach czynu przedfe- 
stiwaiowego pomoże przy u- 
porządkowaniu parku w Ro- 
galinie. (A-677)

Półroczny 
doiohck 
Teatru 
Ziemi 

Lubuskiej 

&

państwowy Teatr Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze gra 
* z niesłabnącym powodzeniem ciekawą sztukę Jerzego 
Szaniawskiego „Żeglarz". Na zdjęciu: Roland Głowacki 
(Jan) i Bronisław Galęcki (stary marynarz), zasłużony 
aktor teatru, który w tym miesiącu obchodzi jubileusz
50-lecia pracy artystycznej.

Na dzień 22 lipca teatr zielonogórski przygotowuje pra­
premierę sztuki krakowskiego dramaturga — Kazimierza 
Barnasia pt. „Pogotowie serca.1', w reżyserii St. Jaśkiewi­
cza i scenografii R. Krajewskiego. W drugiej połowie lip­
ca w nowowyremontowanym teatrze odbędzie się przegląd 
repertuaru minionego półrocza. W dniach od 25 do 80 lip­
ca teatr wystawi sztuki: „Świerszcz za kominem" — 
Dickensa, „Żołnierz i bohater" — Shaw a, „Gwałtu, co się 
dzieje" — Fredry, „Młodość ojców" — Gorbatowa, „Po­
gotowie serca" — Barnasia i „Żeglarz" — Szaniawskiego.

starczać do aptek. Sądzę 
więc, że istnieje jakieś nie­
dopatrzenie dystrybutorów. 
Proszę bardzo szanowną re­
dakcję o interwencję, by we 
wszystkich aptekach na te­
renie całego kraju można 
było otrzymać wody mine­
ralne. (1885)

Dotrzymać umowy
Przed trzema laty zmarl 

długoletni pracownik Naro­
dowego Banku Polskiego we 
Wrześni. Kierownictwo 
Banku, skłoniło wdowę do 
opuszczenia dotychczas zaj­
mowanego mieszkania służ­
bowego i przeniesienia się 
na plac Jedności 5, z tym 
jednakże, iż Bank przepro­
wadzi w nowym mieszkaniu 
remont (postawienie ścian­
ki oddzielającej).

Oddział Woj. N.B.P. pod­
pisał umowę i przydzielił 
kredyt w sumie 8000 zł, a 
ob. Kizierowska. ciągle cze­
ka na zrealizowanie umowy, 
tj. na ustawienie ścianek. 
Sądzimy, że Bank nie będzie 
nadal zwlekał z wykona­
niem umowy i natychmiast 
załatwi tę sprawę. (1780)

Obserwator

Czesław Przygockl. — Zgod­
nie z § 6 rozporządzenia Rady 
Ministrów z 26 VII 1950 r., o- 
rzeczenia o przepadku mająt­
ku w stosunku do obywateli, 
którzy zgłosili swą przynależ­
ność do narodowości niemiec­
kiej, pozostają w mocy, o ile 
zapadły do dnia 26 VII 1950 r, 
Zwolnienie majątku spod za­
jęcia, dozoru łub zarządu mo 
że nastąpić tylko pod warun­
kiem, że majątek w dniu 26 
VII 1950 r. znajdował się jesz­
cze w posiadaniu właściciela.

- (1835)

Matuszak. — Międzychód. — 
Lokator, który dokonał za 
zgodą właściciela budynku re 
mon tu mieszkania, a w szcze­
gólności pobudował łazienkę, 
ustęp i bp., ma prawo potrącać % 
z bieżącego czynszu wyłożone 
kwoty. W wypadku zaś. gdy­
by przed potrąceniem wszyst­
kich wyłożonych kwot wyprę 
wadził się, może domagać się 
od właściciela budynku re­
szty niepotrąconych z czynszu 
kwot. (1402)

Aleksander Ginter. — Po­
znań. — Absolwentowi, który 
dojeżdża codziennie do pracy 
ze stałego miejsca zamieszka­
nia nie przysługuje zwrot ko­
sztów przejazdu (podobnie 
zresztą, jak i innym pracow­
nikom). (1827)

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z przystąpieniem do przebru 
kowania oraz poszerzenia jezdni ul. Starołęckiej 
na odcinku od ul. Antoniego w kierunku szko­
ły, zamyka się ul. Starołęcką na ww odcinku 
dla ruchu kołowego z dniem ogłoszenia. Ruch 
kołowy w obu kierunkach skierowuje się ul. ul. 
Antoniego — Minikowo —- Ożarowską/ Linia 
autobusowa na odcinku od ul. Bystrej do Mar- 
lewa jest na czas budowy wstrzymana. Linia 
autobusowa na odcinku od Marlewa do Piotro­
wa czynna będzie normalnie. K2073

Pracownicy poszukiwani
Monterów - elektryków sieciowców z umiejętno 
ścią wykonywania instalacji wewnętrznych, na 
prace w terenie, oraz robotników magazyno­
wych przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Elektryfikacji Rolnictwa Poznań, ul. Wa­
wrzyńca 1—7. K2055
10 robotników kopaczy żwiru w Krzystkowi­
cach (zarobek mieś, wynosi od 1.500 do 1.700 zł), 
kierownika cegielni branży ceramicznej, kiero­
wnika zbytu zatrudnią natychmiast Zielonogór­
skie Zakłady Przemysłu Terenowego Materia­
łów Budowlanych w Nowej Soli, ul. Wojska 
Polskiego 11. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego prac, przem. mineralnego. Podania i 
życiorysy przyjmuje sekcja personalna. K2059

Maszynę do szycia kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 11319g.
Pilę łańcuchową długości 1 
m z motorem lub bez do cię­
cia dłużycy, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 11325g.
Kupię roje pszczół. Poznań, 
23 Lutego 18, od godz. 16, 
Szeszuła. 11327g
Zegarek kieszonkowy „Schaf- 
hausen" kupię. Poznań. Rataj 
czaka 26. m 28. 11354g
Lustro metalowe 400X500 

n<m lub większe kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 11362g.

Sprzedaż

Nie zabraknie Ci kuponu
do wygrania wielkiej premii

jeśli zaraz wykupisz Iss III rzutu loterii
K2005 Ciągnienie od 18 lipca

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego rewiru IV w Po­
znaniu, mający kancelarię w Poznaniu, przy 
ul. Ogrodowej nr 4, m 7, na mocy przepisu 
art. 685 i 850 kpc. podaje do publicznej wiado­
mości, że celem zniesienia współwłasności od­
będzie się w Sądzie Powiatowym dla miasta 
Poznania w Poznaniu, przy ul. Młyńskiej nr la,
sala nr 46
W czwartek, dnia 11 sierpnia 1955 r. o godz. 12
w drodze publicznego przetargu sprzedaż nie­
ruchomości, należącej do Zygmunta Goniewicza 
1 Henryka Jałowieckiego z Puszczykowa, poło­
żonej w Puszczykowie, przy ul. Klonowej nr 
T Nieruchomość ta, zapisana w księdze wie­
czystej Sądu Powiatowego dla m. Poznania

Poznaniu pod oznaczeniem Puszczykowo, 
IX, liczba 260 — składa się z ogrodu owo- 

c°Wo - ozdobnego o powierzchni 1247 m!, opar- 
kanionego częściowo siatka oraz jednopiętro­
wej willi murowanej i murowanych komórek, 

nieruchomość została oszacowana na 
yp-J91.81 zł. Cena wywoławcza wynosi 45.593,86 
zł. Rękojmia, jaką winien złożyć licytant, wy­
nosi 6.079,18 zł. 11345g

Kierownika Powiatowego Domu Kultury poszu­
kuje Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
Oddział Kultury w Turku. Warunki do omówie­
nia na miejscu względnie drogą koresponden­
cji. Oferty należy kierować do Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej Oddział Kultury w 
Turku, ul. Kałislla 63. K2063

Nieruchomości
Kamienice, wille domki z 
mniejszymi i większymi ogro 
darni, parcele kupno—sprze­
daż. zamiany, załatwia faefto 
wo, rzetelnie Ooroński. Poz­
nań. Świerczewskiego 11.

___ 10951g
30 domów, domków z ogroda­
mi, poszukuję. Pośrednictwo 
Otręba, Jarocin, Kilińskiego 
2. ‘ 11343p

Wille jednorodzinną, trzypo­
kojowa cala wolną, oraz wiel 
ki wybór kamienic, parcel, 
sprzeda Mctelski, Poznań, 
Czerw Armii 23. 11202g

Kamienice komfortowe ze skle 
parni, wille z wolnymi miesz­
kaniami, parcele oraz różne 
nieruchomości sprzedam Pra 
cel, Poznań. Szymańskiego 
8. J1198g
Parcele w cenie do 7000 zł, 
przy dworcu autobusowym, 
dogódna komunikacja, kupię 
od właściciela Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 11367g.

Kamienicę handlową w śród­
mieściu od właściciela, ku­
pię. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
10897g.
Kamienicę, olbrzymi narożnik 
w śródmieściu, 230.000 zł, 
sprzedam. Gruszczyński Poz­
nań, Wawrzyniaka 22.

11318g
Parcele, domki, wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie ..Union". Poznań 
Nowowiejskiego 9. 10817g

Kupno
Kupię samochód osobowy. 
Zgłoszenia na adres: Budzyń­
ski, Trzcianka. Żeromskiego 
19. 11188g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe cze­
skie, ceratowe spacerówki, 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25. 10280g
Kuchnie nowoczesne sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
38 w podwórzu 11226g
Frezarkę flo metali do maso­
wej produkcji, silniki elektry 
czne, poleca: Biuro Technicz­
ne, Kraków 1. skrytka pocz- 
towa 273___________ li294?
Wózki autka koszykowe, 
spacerówki gięte, drewniane, 
na łożyskach kulkowych, po­
leca Lesiński, Poznań, Zydo- 
wska 33._________ 11219g
Samochód DKW, 700, w do­
brym stanie, ogumienie dobre, 
sprzedam. Poznań, Długa 3, 
warsztat lub teł. 86-80.

11194g
Aparat karbidowy do odle­
wu (techniczno . dentystycz­
ny) sprzedam Poznań tel. 
86-80. lil95g
Samochód osobowy „Hano- 
mag“ czwórka, stan pierwszo­
rzędny, sprzedam. Wytwórnia 
Galanterii Poznań, Główna 36.

11265g

Aparat „Contax" oraz powię­
kszalnik, światło 1,5 „Son- 
nar“, sprzeda „Radioeks- 
jert" Poznań, Śniadeckich 1.

U281g
Nowy nieużywany rower tury­
styczny produkcji czeskiej, 
sprzedam. Poznań, Kossaka 
3, m 1 od godz. 15__17.

11313g
Maszynę elektryczną „Sin­
ger" mało używaną, sprze­
dam. Poznań. Chopina 4 m 
3, tel. 95-62. 11323g

Westfalkę - piec z piekarni­
kiem, sprzedam. Poznań. Kan 
clerska 4. m 2, Pogodno.

11330g

Artystyczną cerownżę z pla­
cu Wolności 1 przeniesiono, 
Toznań, Kochanowskiego 5. 

1 Ptr- 11033g
Praca

Krawcowe lub krawców na 
skafandry i płaszcze z pope- 
liny (szycie w domu), natych­
miast poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 11268g.
Krawcowa potrzebna (dobra 
siła). Poznań Woźna 5 m 5.

il246g

Różne

Artystycznie cerują wszelką
garderobę, fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz, Engla 11 m

______ _____ 11131g
Paski nylonowe od zł 12. pa­
ski męskie i do zegarków po­
leca Wytwórnia M Szmyt, 
Poznań. A. Lampego 18. m 
7 sprzedaż hurtowa.

łll49g
Maszynę okrętkarkę na prąd 
i do szycia „Pfatf" damską, 
sprzedam. Poznań, Krauthofe- 
ra 56, m 8, Górczyn.

11326g
Motocykl 125 cem. stan ide­
alny oraz pierścionek z bry­
lantem. 0,5, sprzedam. Poz­
nań, Garbary 33, tn 13a — 
podwórze. 1132 lg

Zegarki naprawia dobrze, szyb 
ko. Rakowski, Poznań Popliń 
skich 9, m 7. 11161g

Wirówki do mleka, naprawy, 
części zamienne i talerze wy 
konuje Warsztat Tokarsko-Me 
chaniczny. Wl. Niemczewski 
Poznań, nl. Magazynowa 1, 
przy dworcu autobusowym.

11271g

Płaszcze damskie, męskie, 
wiosenne i zimowe. Prochow­
ce i gabardyny. Ubrania j ma 
rynarki męskie. Spodnie dłu­
gie golfy i bryczesy. Sprze­
daż: Poznań. Dąbrowskiego 
18. m 2. 10921g

Dnia 5 lipca 1955 r. 
rozstała się z tym świa­
tem nasza najdroższa mat 
ka, śp.

Zofia
Rosińska

PogTzeb odbędzie się w 
piątek. 8 bm., o godz.
15 z domu żałoby we 
Wronkach

W smutku pogrążone
dzieci i wnuki

11336g

"F

Dnia 6 lipca 1955 r. zmarła nasza ukochana córka 
i siostra, przeżywszy lat 31, śp.

Irena Lechna
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 9 bm., o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.
Strapieni rodzice i siostra

Poinań. Dzierżyńskiego 251. m 6. 11395g



Pod znakiem Prazdregy 
i... wiatru od morza

W pawilonie naszych sąsiadów zza Karkonoszy i Tatr 
mówi się o pilzneńskim piwie bardzo często. Przyczyn 

tego można doszukiwać się zarówno w wielkiej gościnności scy mistrzowie szkła wypuszcza 
naszych czeskich gości targowych, jak też w ich (niemniej- -,ą, w świat oryginalne naczynia 
szej!) dumie z tego krzepiącego 1 chłodzącego eksponatu o zło- &
clstej barwie. Duma — jak się zresztą zaraz okazuje — jest wykut'e w kamieniu to tłw 
w pełni usprawiedliwiona. „Pilzneri varili piwo od założeni szkło jade, do złudzenia podobne 
mesta roku 1295“ — czytamy w jednym z (ślicznie wyda- do kamienia jadeitu, od którego 
nych!) prospektów. Przez te „skromne" kilkaset lat pilzneńscy bierze swą nazwę.
Piwowarzy doprowadzili swoje kwalifikacje zawodowe do per- Obok szarych, szklanych rur 
lekcji! Każdy, kto raz zasmakuje w tym — jak mówią Czesi —
„Prazdroju“, gotów’ się z całą pewnością obiema rękami pod­
pisać pod następnym, wyczytanym w prospekcie^ zdaniem:
„knezi, bakalari, kupci. mladi i stari, uceni i prosti lide — 
vsechni pili! A piji. A budou piti vżdycky“

dzą się w Żelaznym Brodzie i Po 
debradach. Stamtąd również cze- Ciekawie zapowiada się 

sezon jeździecki
Wśród imprez sportowych przewidzianych w okresie 

trwania MTP odbędą się dnia 16 i 17 bm. zawody konne 
w skokach przez przeszkody.

Sport konny nabiera w Polsce coraz więcej rozmacha.
Wykazało to m. in. pierwsze po wojnie międzypaństwowe 

spotkanie jeździeckie Polska — NRD rozegram: w’ Sopocie, 
zakończone zwycięstwem reprezentantów’ polskich.
Jeźdźcy nasi wygrali konkurs wyróżnienie zasługują Bole- 

otwarcia na koniach pięciolet- sław’ Napierała, Franciszek, 
nich i starszych oraz, po zacię- Tomczak, Ludwik Bandur, Bo- 
tej walce, konkurs pożegnania, lesław Gryning i Sylwester 
Goście triumfowali natomiast Strażyński.
w konkursie zespołowym. Jeźdźcy ci zgłosili swój u-

— Jeździecki sezon w roku dział do wszystkich zawodów, 
bieżącym zapowiada się nie- które odbędą się w Wieikopoł- 
zwykle interesująco — powie- sce.
dział mgr inż. Zakrzewski z 
Racotu. Sport konny od chwili 
powstania sekcji jeździectwa 
przy GKKF oraz 5 sekcji okrę­
gowych, wykazuje stały rozwój.
Sekcje te w oparciu o LZS or­
ganizują szkolenie zawodników 
i sędziów, a przez urządzanie 
lokalnych zawodów dobrze słu­
żą propagandzie tej gałęzi 
sportu, mającej w Polsce boga­
te tradycje.

zwiedzający przechodzą na o- 
goł obojętnie. Tak to już jest, 
że ulega siłę na ogół temu, co 
ładne ,,na zewnątrz". A tym­
czasem owe rury — to obecnie 
największa duma czeskiego 
przemysłu szklanego. Znane 
są już w’ Czechosłowacji tzw. 
,,szklane młyny". Szklane —

Ciekawostką ekspozycji cze­
chosłowackiej jest sortownia 
jaj, którą można zobaczyć 
„na chodzie". Jajka się nie 
tłuką — a stosownie do wiel­
kości, każde szuka swojej 

drogi. '

IZ ażdy z rozmówców repre- 
zentujący przy kilku stoi­

skach jedną z firm czechosło- T. „ , <
wackich f>hclarrjbł mnio m Firma T,Ligna eksponuje na
kończenie wsoólnei wędrówki ?aJgach m?ble C2eskie — szkoda nie jak pałac z bajki czy do i 0 ° ' i.wn,e.-, . tylko, że jest tych eksponatów rnv o których marzyli nasi ro
malutkim białym bilecikiem wi tak niewiele i to ukrytych poza mańtvcv — ale właśnie 1a.k
zytowym z pięknie wydrukowa kretonowymi zasłonami, o-ddzie- . . • * . i v i r«- i ., . .ną nazwą firmy. Pozwólcie za- lającymi od stoisk miniaturowe ja^ powinny wyglądać nowo- awskich. Ciekawość Jest zresz- 
tero, że w artykule te białe bi- Pokoiki informatorów. Ale za to czesne zakłady przemysłowe. U ^zupełme

pokrewna „Lignaton" reprezen- Młyny te posiadają bowiem 
~4owana jest na wystawie bogato, kompletne urządzenia

leci ki posłużą nam za przewód 
ników.

Czwarte miejsce
zajął Kościan

Powiat kościański w zbiór­
ce na SFOS zajął 4 miejsce 
w województwie. Miejsce to 
powiat zawdzięcza przodują-, - --------- -------------------- muzycz-
cym w zbiórce gromadom, na , nych, koncentrująca się w Cze- 
czele których stoi Jerka (w
112,1 proc, wykonany plan 
składek rocznych) a następnie 
Krzywiń — 94,5 proc, i Głu­
chowo — 70,5 proc. Powiat 
kościański mógłby jednak za­
jąć lepsze miejsce w woje­
wództwie, gdyby inne groma 
dy ni© lekceważyły swych o- 
ijowłązków. Np. gromada Ko 
nojad w ogóle nie przystąpi­
ła do zbierania składek, a 
zbiórki w Wilkowie Polskim,
Kiełczewie, Kluczewie i Łub- 
nicy wykazały żenująco ni­
skie wykonanie planu zbiórki.

(JK)

usp ra wi edli wioną 
jest to najmniejszy rentgen świa 
ta; całe wyposażenie gabinetu sta

a^m°n^ÓWCaf TŚ' jących
wośS codo r^^nrJdnkS' kontrolę procesu produkcji i resowanie budzi rentgen diagno 
TOUsz^anyc^źi L^niton" utrzymanie higieny; produkuje styczny, który, jak informuje go- 
— zaczyna bifo?macie od przy- Slę J’e ze specjalnego szkła spodarz stoiska — „prześwietla, 
poranienia ...polskich orkielr ^ał", odpornego na działanie
wojskowych. Okazuje się, że wie substancji chemicznych i zmia naszego organizmu . Brzmi 
le z nich zaopatrzonych jest wla- ny temperatury. W Polsce pro -
sme w czeskie instrumenty. Pro dukt ten eksponowany jest po stwierdzają zgjdnie. to ttootona 
dukcJa instrumentów muzycz- raz pierwszy. fe rozumieją o co chodzi.
chach zachodnich (Kraślice), ma ’«cl,emaP<>l ‘ Praga jest do- 
już swoją bogatą tradycję Na.1- poszukiwanego „Bellaspo /apas białych kartoników
nowszym osiągnięciem'tego orze ??“’ naturalnej soli karlsbadz- wyczerpał się, zanim do­
mysłu jest produkcja harf. War- .ej nas ^“O syntetyczna) i szliśmy razem do najnowocześ 
to zaznaczyć, że tego instrurnen- niezasta.Plonego na dolegliwości nlejszych ./Zetorów-Supper" 
tu nie produkuje sic dotąd. ani ^CwZuiych °, m<?-V 4VS »I, do potężnych

wadza się także do nas czeskie obrabiarek, frezarek i hebla»- 
masy żywiczne: „Duracryl" i rek, do podziwianego powszech 
„Superacryl", z których w gabi- nie modelu samolotu akrobacyj 
netach dentystycznych wykony- nego i wielu, wielu innych eks 

przed stoiskiem gromadzącym wać można w przeciągu kilku mi ponatowych reprezentantów’,
Ł zachwycające bogactwem nut(!) — protezy. rozwiiaiace.
wzorów i barw kryształy — roz

w Polsce, ani w innych krajach 
demokracji ludowej.

-3-

Przy opracowaniu korzy­
stano m. in. z korespon­
dencji Kdw (p)

Dla każdego = 
= coś ciekawego

Paskarstwo 
nie popłaca!

(sz) O tyra, że nie można bez 
karnie spekulować i działać na 
szkodę społeczeństwa, przeko­
nała się ostatnio Marla Kora­
lewska zam. w Pyzdrach, pow. 
Września. Komisja do Walki 
ze Spekulacją wykryła, że ob. 
Koralewska skupywała od zna 
Jomych herbatę, kakao i ka­
wę i wykorzystując trudności 
zaopatrzeniowe w Pyzdrach, 
sprzedawała po cenach pięcio­
krotnie wyższych. Handlowała 
również apaszkami damskimi, 
sprzedając je ..okazyjnie" po 
120 zł (zamiast po 60 zł). 
Sprawę przekazano do Proku­
ratury (M. SI.)

rozwijającego się z roku na 
rok przemysłu Czechosłowacji.

przemyśle szklanym. Producenci W oddzielnym pawilonie królu tutaj za przewodnika wy-
wspaniałych wazonów, żyrandoli, ” je firma „Kovo" — wśród starczy przecież obserwacja i 
flakonów, mają swoich antena- eksponatów zaś — wspaniałe no zasób wiedzy — zebrany wt na- 
tów w równie „zamierzchłych" woczesne urządzenia gabinetów szym codziennym, nowym ży- 
czasach, jak pilzneńscy piwowa- lekarskich. Informator, objaśnia- ciu. Tą samą drogą i do tego 
rzy. Przemysł szklany obchodził jacy funkcjonowanie rentgenów- samego celu idą nasi sąsiedzi 
w Czechosłowacji niedawno skiego aparatu dentystycznego, zza Karkonoszy i Tatr Wszyst- 
swój jubileusz: 500-lec.e 'stnie- nie ma w ciągu całego dnia ani N . . ia„nieeio i ąnkoetiC 
nia. Najhardziej efektowne eks- chwili spokoju. „Jego" eksponat _ . ,, U , •
ponaty szklane — kryształy ro- otoczony jest zawsze tłumem cie- są jak by naszymi własnymi.

I dlatego także zapewne roz 
mówcy z pawilonu czeskiego, 
kończąc rozmowę o pilzneń- 
skim piwie, powdedziełi żarto­
bliwie; „Kiedy Wy zdobyliście 
swoje 500 km wybrzeża — my 
w Pradze wyraźniej i bliżej 
poczuliśmy powiew morskiego 
wiatru".

WANDA CHILA

p-oczęla się rozmowa o czeskim -3-

W kilku wierszach

Młodzież wybrała delegatów
na swoje wielkie święto

jętego na zebraniu w groma­
dzie Nowe Miasto w powiecie 
jarocińskim.

Na zebraniu wyborczym de 
legatów w PGR Racot w pow. 
kościańskim, ZMP-owcy zapro 
ponowa li na Festiwal kandy­
daturę kol. Wawrzyniaka, po 
mocnika traktorzysty, który w 
niedziele i nocami pomagał w 
akcji siewnej, lest on również 
dobrym organizatorem życia 
sportowego.

Większość delegatów i u- 
czestników Festiwalu została 
wybrana. Ogółem wojewódz­
two nasze reprezentować bę­
dzie 120 delegatów i ponad 
5,5 tys. uczestników z różnych 
środowisk. Na wielkim zlocie 
młodzieży reprezentować bę

We wsiach naszego woje­
wództwa. odbywają się o- 
statnie zebrania środowi­
skowe, na których młodzież 
wybiera swych przedstawi­
cieli i uczestników na „wiel­
ki, festyn młodości", podej­
mując równocześnie szereg 
cennych zobowiązań.
____ _____

zebraniu w kopalni w 
Koninie 10 wzorowych 

mechaników i ślusarzy zobo­
wiązało się wyjechać na wieś, 
celem przygotowania maszyn 
w POM-ach, aby nie zawio­
dły one w szybkim i spraw­
nym sprzęcie zbóż.

W gromadzie Stabonowice
w powiecie ostrowskim 7. ini- da Poznań m. in.: Zbigniew 
cjatywy ZMI -owca .Jana Smer Madaiillski z Węzła PKP, bu- 
ka,' młodzież postanowiła zało je^n|ca Opery im. St. Moniusż 
życ 8 pryzm <ompostow\en o- — Anna Skowrońska, stu- 
raz dokonać sprzętu zbóż w go dent WSR _ Boguiskii tech- 
spodarstwie ob. Rutkowskiego, nik Zakladów im. Stalina — 
który jako pierwszy we wsi jreneusz Sobczak, asystent fi- 
odstawił zboze dla państwa. loloaii UP _ Edward Pieści- 
Na tymże zebraniu tow. Cze- kow^kj
kanowski zameldował o zało- ponad 180 UCzestników i 
żeniu pierwszego silosu kisze- delegatów wyjed/ie na Festi­

wal z powiatu kolskiego. Są 
to m. in.: górnik z kopalni w 
Kłodawie —- Jan Czachowski 
i traktorzysta POM-u Golina 
— Józef Żieliński. Młodzież z 
Leszna wybrała na Festiwal 
Józefa Kosmalę z Parowozow­
ni i brygadzistę traktorowego 

• (Ka)

nia Kukurydzy.
Czynem witają również

swe święto młodzieżowcy ze 
spółdzielni produkcyjnej w
Rakoniewicach, którzy posta­
nowili — jeśli zajdzie potrze­
ba — pomóc w akcji żniwnej 
w niedziele oraz dokonać prze 
rywkl buraków, poza normal- j Trojanowskiego, 
nymi godzinami pracy w spoi- 
dzielni

Uregulować drugą ratę po­
datku gruntowego do 22 lipca 
— oto treść zobowiązania pod

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im. M Kasprzaka 
Poznań. K—6—845

Mały pawilonik, „zawiera" 
najciekawsze dla młodych lu­
dzi eksponaty — znane ze 
swej jakości motocykle. Znaj 
duje się tam najnowszy mo­
del JAWY — „pięćsetka" 
dwutaktowa i dwucylindro- 
wa, która należy do najlep­

szych maszyn tego typu na 
świecie. Świetnie nadaje się

do przy czepki.
Fot. (3) K. Przychodzki

Ujawnić!
Podobno w Rawiczu istnie­

je zarząd koła Polskiego To­
warzystwa Turystyczno - Kraf- 
joznawczego. Podobno, gdyż 
od kilku miesięcy nikt z mie­
szkańców nie słyszał o jego 
działalności, nikt nie wie, kto 
jest jego prezesem i gdzie się 
mieści siedziba zarządu.

Zakonspirowana ,praca" za 
rządu koła nie wpływa mobi­
lizująco na sympatyków tury­
styki. Trzeba więc rozpocząć 
otwartą działalność. (Kaź-a-n)

Na melioracje i weteryna­
rie w pow. cbodzieskim prze­
znaczono z budżetu powiato­
wego 2 193 000 zł. W porów­
naniu z ub. r. jest to 18 pro­
cent więcej.

*
W stosunku do roku ubieg­

łego pow. chodzieski zwiększa 
pogłowie bydła do 36 szt. na 
100 ha użytków rolnych, co 
wynosi 109,1 proc., trzodę 
chlewną do 108,8 proc., a o- 
wiec do 104,7 proc.

*
Drobny przemysł terenowy 

oraz rzemiosło uspołecznione 
w pow. chodzieskim zwiększy 
swoją produkcję w br. o 19,3 
proc. Równocześnie zwiększy 
się ilość punktów usługowych. 
Wieś otrzyma 22 nowe punk­
ty, a miasto 4. (ko)

Najbliższe międzynarodowe 
spotkanie w skokach przez 
przeszkody odbędzie się 9 i 10 
bm. w stolicy między ekipą 
„Dynamo“ (NRD> a reprezen­
tacją LZS-ów.

Na torze wolskim (16 i 17 
bm.) ujrzymy czołówkę złożo­
ną z około 70 najlepszych jeź­
dźców i koni z całego kraju, 
zrzeszonych w sekcjach jeź­
dzieckich LZS przy stadninach 
koni, stadach ogierów oraz 
PGR-ach. Prawdopodobny jest 
udział zawodników NRD.

Zawody te będą miały na 
celu staranne przygotowanie 
jeźdźców i koni do dalszych po­
kazów m. in. w dniu 4. VIII. 
bm. i 10. VIII. do biegów przez 
przeszkody dla koni pełnej 
krwi i półkrwi, w których zo­
baczymy około 200 jeźdźców i 
koni.

Te wielkie popisy posłużą 
jednocześnie do ustalenia re­
prezentacji na wyścigi w Par­
dubicach (CSR). We wrześniu 
przewidziane są mistrzostwa 
okręgowe, a w październiku — 
mistrzostwa Polski w stolicy.

Myślą o II MlSM — żyją 
zresztą nie tylko jeźdźcy Ra­
cotu, Sierakowa czy Posadowa, 
lecz i innych naszych sekcji.

— Clicemy zasłużyć na wy­
jazd do Warszawy — oświad­
czył w imieniu przeszło 20-oso- 
bowego zespołu ZMP-owców 
PGR z Chorzemina — Stani­
sław Mierzi kowicz.

Sekcja jeździecka została tam 
założona późną jesienią ub. ro­
ku z inicjatywy dyr. Mariana 
Kazubskiego. Dziś liczy ona 
prawie 50 członków. Dysponu­
jąc przeważnie końmi użytko­
wymi, osiągnęli chorzemińscy 
PGR-owcy niezłe wyniki. Na

SKANDAL PIŁKARSKI WE 
FRANCJI. W myśl regulaminu
I i II ligi zawodowej we Fran­
cji, po zakończeniu mistrzostw 
dwie ostatnie drużyny I ligi spa 
dają do II, a na ich miejsce wcho 
dzą dwie pierwsze drużyny II 
ligi. Wśród tych liderów II ligi 
znajdował się paryski Red Star, 
lecz nagle federacja piłkarska ó- 
rzekła, że pozostałe on nadal w
II lidze. Okazało się bowiem, że 
jego „mecenasi" setkami tysię­
cy franków przekupywali piłka­
rzy innych drużyn, aby „poma­
gali" drużynie paryskiej. Chwi­
lowo: „śledztwo w toku...".

SPORT TO NIU POKAZ MÓD.
Innego widocznie zdania była 
młoda Włoszka — Lea Pericolli, 
która, na co dopiero zakończo­
nych mistrzostwach tenisowych 
w Wimbledonie, wystąpiła tak, 
jak gdyby była modelem firmy 
bielizny nylonowej. Od tej stro­
ny Lea odniosła sukces, od stro­
ny sportowej — całkowite fiasko: 
wyeliminowana została iuż w 
pierwszej grze.

„WETERAN" KANDTDATEM 
NA MISTRZA. Bokserski zawo­
dowy mistrz świata wagi półcięż 
kieł — Aręhie Moore, liczy 40 
lat, a więc jak na boks jest ,.we 
teranem". Nie tylko jednak po­
konał przez k. o. o 12 lat młod­
szego od siebie mistrza ;wiata 
wagi średniej — Carl Olsona — 
lecz we wrześniu staje do wal­
ki o tytuł mistrza świata wagi 
ciężkiej z Marciano. — W dodat­
ku jako ...faworyt.

HAILE SELASSIE „ZAPALIŁ 
»IĘ“. Starsze pokolenie przypo­
mina sobie jeszcze abisyńskiego 
„króla królów", bardziej popu­
larnego pod mianem Negus. Po 
wypędzeniu Włochów rządzi on 
znów w Abisynii i ostatnio po 
raz pierwszy był na meczu pił­
karskim i z miejsca ...wystawił 
czek na 250 tys. doi., by w stoli­
cy Addis Abbeoie powstał wre­
szcie stadion sportowy. Nie bój- 
rny się Jednak o kieszeń królew­
ską; królowie nie mają zwycza­
ju płacić — muszą to za nich czy 
nić „poddani"....

Na zaciąg pionierski wyjechało 
wielu młodych junaków’, odbywa 
jących swoje letnie turnusy w 
brygadach SP. Szczególnie wiel­
kie zapotrzebowanie na ręce do 
pracy odczuwa się na Ziemiach 
Zachodnich nad Odrą, gdzie u 
ujścia Warty rozciągają się ol­
brzymie obszary łąk.

Na zdjęciu: ochotnicza brygada 
junaków SP w PGR Ługi Górzyc 
kie, pow. Gorzów, udaje się wra? 
z kierownikiem gospodarstwa — 
Kazimierzem Wiszniewskim na 
nadwarciańskie łąki.

Czwarty dzień turnieju tenisowego
o mistrzostwo Polski

grodowe rozgrywki o tenisowe mistrzostwa Polski weszły 
w decydującą. fazę. Niestety, fatalna przedpołudniowa 
pogoda pokrzyżowała plany organizatorów doprowadzenia walk 
do półfinałów. W celu ukończenia zaległych spotkań gry czwart­
kowe wyznaczono na godzinę 7.30.
Z powodu zapadającego zmro- grali z Niestrojem i Kowalczew- 

ku z ciekawszych walk przerwa- skim 6:0, 6:2, 6:0. (p) 
no pojedynek Kwiatka z Tłoczyń -
skim przy stanie 7:5 i 5:4 w dru­
gim secie. W pozostałych grach 
pojedynczych mężczyzn wyniki 
są następujące: Kwiatek — Jarek 
6:1, 8:6, 4:6, 3:6. 7:5; Licis—Ma- 
niewski 6:4, 8:6, 6:3.

W grze pojedynczej kobiet Ję­
drzejowska zakwalifikowała się 
do fipdłu po zwycięstwie nad Tło- 
czyńską (która we wtorek poko­
nała Dowborównę) — 6:0. 6:0.
Niespodzianką jest pokonanie 
Bukowskiej przez swoją uczen­
nic^ — PanasRłkównę — 2:6, 6:1,
6:2,

W grze podwójnej kobiet para 
Fogelman — Dando zwyciężyła 
Ginterównę i Andrutównę 6:4,
8:6.

W grze mieszanej Jaśkowiaków 
na — Palmowskil odniosły zwycię 
stwo nad parą Piątkowa—Gąsio- 
rek 6:4, 6:0 oraz w grze podwój­
nej mężczyzn Piątek—Radzto wy-

Reprezentacyjny 
nasz kolarz
Królak
zachwycony Targami

Stasia Królaka — doskonałego 
naszego kolarza długodystanso­
wego — „złapaliśmy" przypadko 
wo w gmachu administracyjnym 
MTP.

— Pan też na Targach?
— Tak, tylko na krótko, chcia- 

ł.m wyjechać dzisiaj, lecz pragnę 
m. in. kupić .pralkę, wobec tego 
pozostanę do czwartku. Targi zro­
biły na mnie wielkie wrażenie.

— Co było przyczyną zajęcia 
tak dalekiego miejsca w wyścigu 
DWM?

— Prześladował mnie pech, zre 
sztą — dodaje — czułem się nie 
w formie.

— Życzymy powodzeniń! (tp)


